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R-uakcja i administracja Przejazd No 8. 


Cena prenimerntg: 
Kiesięcznie Mk. {300 
ga prowincji „ 1700 


Zagranicą 


Za cednoszenie doli- 
cza się miesięcznie 


Katda nowa podwyżka 
abowiazuje jaś przyjęto 
egłoszenia od dnia emia- 
ky cen bez uprzedniego 
zawiadomienia 


TELEFON Mi 32, 


m rrr ir hw NA: (| OOOO ON E 220] IF ZTWEETACETĄCOW TY SZA « 
Prenumeratę i ogłoszenia dla pisma „Fraca“ przyjmuje Biure pism A. Zatorski w Pabjanicach, Zamkowa Nr. -15. —_ 


„ 3000 


NpueBoos aja 


100 Mk. 


" Administracja otwarta od g. 9 rang 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuje we wtorki 1 piąik! 
od b — 7 wieczorem. 


Eekretarjat Redakcji otwarty dis p1- 
bliczności cd 6—8 wiser. endzioaniy, 
Rekopisów nionadaiących się 42 draxu Radzkej8 
A nie pwrasl e 


Attykuty bez ornscroniś Honorarjum uwvatązi 
są za bezpłatna. 


- zawo 4” Dak * 


_ Pisnio poświęcone, sprawia; robotników i intaligancji praczjącaj 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem mk. 59 — 
w tekście rak, 350.—rsXia 


my mk. 200.—, nekrztogł 
mk. 100—, komawłc:'» 
mk.120, zwyczajne mk, 7: 
za wiersz aomparct:a r 
fadnołamowy. 


Ogłoszenia drobne 23 1: | 
s 


e42a44444 0, 


prasasat, 


za wyraz, dla posaużu, |- 
cych pracy oras zann*ł.- 
ne dokumenty mk. 15. 
Ogłoszenia romtojecowe y 
53) proc. drożej. — Zazrz- 
miczne 100 proc. Us32 „y, 
Ogłosrenia nadzyłace 4, 
g. 6 wiecz 5) proc. irgd,;, 


WEPITNTYZZ ZOT PTAKI RW ESI EDO wł 


Honto. czokowa P. K. 0. 63.141. 


DEED Z. + - w 


Robotnik i inteligent pracujący głosuje na listę No 7. 


Baczność! Wyborcy i Wy- 
borozynial 


Wszysaoy ci, co mają wątpliwość, 
czy na skutek rekłamacji zostali pomie- 
szózeni w spisach wyborców do Sejmu i 
do Senatu mogą to sprawdśó w Komi- 
sjach Obwodowych od 36 października 
do 8 listopada. 


Wieo N. P. R. w Zgierzu. 


W niedzielę, dnia 22 b. m. odby 
sią w sali fabryki p. Sirkisa wiec Na- 
rodowej Partji Robotniczej, który po- 
mimo przeciwdziałania prawicy 1 skraj- 
-Lej łewicy stał sią połtążną manifestacją 
LA rzecz Jisty nr. 7. 

Pierwszy z przemawiających, kol, 
poseł Waszkiewicz dał tak ponury obraz 
działalności „patrjotów i chrześcijan* 
« ósemki i tak logicznemi i niezbitemi 
dowodami stwierdził ich czkodliwą dla 
Państwa, kościoła i klasy pracującej — 
działalność, że gdy po wspaniałej tej 
mowie zawezwał przewodniczący wiecu 
przeciwników politycznych do dysputy, 
cisza zaległa salę i nawet najbardziej 
»ajadli naganiacze z „chjeny* nio od» 
ważyji się wetąpić na trybunę. 

Wobec powyższego przewodniczą- 
cy oddał głos kol. Qotowskiemu, przed- 
stawicjelowi Polskich Związków %awo- 
dowych, który stwierdził, 2e ilekroć u 
władzy była prawica, zawsze naród by- 
tował w nędzy i poniewierce. Płomien= 
nemi głowy wzywał mówca do zgoana- 
go oddaria głosów Da listę mr, 7. iu- 
rzą oklasków nagrodzili słuchacze pro- 
legenta. 

Teraz wstąpił na mównicę leader 
P. P. B., dr. Weisberg, zpecjałnie przes 
naszych „towarzyszy“ na wiec sprowa- 
dzony. Pau ten, zany już w Zgierzu 
g powodu ordynarnych rapaści na NLX. 
ukazaniem Sią swojem wywołał wielkie 
niezadowolenio i szybke musiał 4 rż0 
„mówienie zakończyć, Na pęwtórno wo: 
wanie przewodniczącego pod adresem 


álne zebranie mężów Zaufania 


: Narodowej Partji Robotniczej. 


W dn. 81 b. m. o godz. 7 wieczorem, w lokalu Polskich Zw. Zawo- 
dowych. Główna 31. odbędzie się ogólne zabrania wszystkich ` 
tych kolegów członków W. P. R., Polskich Związków 
Zawodowych, delega!'ów Stow. Majstrów Fabrycz= 
mych oraz Kolejarzy Z. Z. P.. którzy zgłosili chęć pełnienia 
czynności mężów zaufania N. P.R. w dniach wyborów 5 I 12 tistopada. 

Uprasza się o bezwarunkowe przybycie. 

Sprawy ważne i terminowe, związane z akcją wyborczą. 


darodowy Rebotaiczy Komitet Wyborczy na m. todi. 


Przed wyborami. 


„Chjany*, zdecydowali się ci w końcu 
wysunąć „mówcą“. NMNiesrzcząęsną tą o- 
fiarą Wył niejaki p. Pędzimąt. Ukaza- 
nie sią tego „fiłsra* chjeny na imowni- 
oy powitali zebrani wybuchem śmiechu, 
tak, że p. Pędzimąż zdetonowany, poe 
wiedziawszy 00% o „krowiam* mleku 
i ogórkach, dał za wygrana, 

Na zakończenie kol. poseł Wasz- 
kiewicz, po ciętej odprawie, jaką dał 
dr. Weisborgowi, omówił kandydatury 
t zw. „dziesięciu ówiętych endeckich* 
z Korfantym, Michalskim i Grabskim 
pa czele. Z zebranych na sali „korfan- 
ciarzy* nikt nie stanął w ich obronie, 
bo tchórze ci sami usnać musieli, że 
więci* ci, gdy się im lepiej przypa- 
trzeć, wcale „świętymi” nia gą i wiele 
bardzo wiele grzechów na sumieniu 
przeciw Narodowi i Państwu mają. 

Głosowanie dało następujące wy- 
niki: Za listą nr. 8 padło około 15 
głosów, za nr. 2 ze 20, a za 7 cała resz- 
ta w ilości około 2 i pół tysiąca ludzi, 
Soo,aliści usiłowali kląską awą pokryć 
rykami i zaśpiewali  „czerwonego”, 
Przeraźliwo gwizdy  zagłuszyły ten 
„tymn*. „Chjena*, sądząc, że dokuczy 
tem enpeerorm, zaśpiewała „Nie damy 
ziomi!*. Jakież bylo jej zdumienie, gdy 
cała brać enpeerowska z odkrytemi 
głowami piećń tą podjęła i naganiaczom 
Korfantego zwróciła uwagę, go należy 
śpiewając zdąć czapki i wyjąć z ust 
papierosy. 

W czasie wiecu dzielnie przewod- 
niczył kol. Stanisław Neuman, sekreta- 
rzował kol. śfranciscek Urylski. 


Spisy wyborców, 

Okręgowa komisja 14 zakończyła 
pracą nad uzgodnieniem i zatwierdze= 
niem spisów wyborców. 
steną przesłane za pośrednicźwetm sta- 
tostw I uaczelników gmin do paszcze- 
gólnych komiayj obwodowych. Wras 
2% spisoca komisje obwodówo ożrzyinają 


traci wyborcza, jako toe karty oblicze | 


Spisy te z0-. 


niowe, protokuły czynności itp, oraz 
koperty w różnej ilości. stosownie do 
liczby wyborców. Liety kandydackie 
do sejmu i senatu oraz wykazy tabela- 
ryczne list i pełnomocników zostały już 
przesłano do starostw. 

Wedle oświadczenia piśmiennego 
posła Szpikerinana, nadesłanego do ko- 
misji okręgowej, torge nie rezygnował 
z kandydatury swojej do senatu, przy- 
czem wyjaśnił, it pełnomocnik listy 
wprowadził w błąd komisję podając za- 
wiadomienie o rezygnacji jego. 

Reklamacyj na decyzja komisyj ob- 
wodowych w sprawie nie wpisania na 
listy wyborców, ogółem wpłynęło do 
komisji okręgowej 6. Tak mała liczba 
tlomaczy się zarówno dokładnym spo- 
rządzeniem spisów jak i slabem spraw- 
dzaniem w komisjach. bip 


Ks. Okoń pozbawiony został 
godności Lapłańckiej. 


Sąd biskupi w Przemyślu, któremu 
podlega b. ks. Okoń, po procesie kano- 
nicznym wydał na ks. Kugonjusza Oko- 
nia wyrok dn. 22 września r. b., na mo- 
cy którego „Nugenjusz Okoń pozbawio- 
ny jest prawa noszenia sukni duchownej, 
obojczyka duch. i tonsury z powodu 
udowodnionego niemoralnego trybu ży- 
cia od lat wielu, z powodu podburzania 
ludności do czynów nielegalnych oraz 
nieposłuszeństwa władzy duchownej”. 


Porażka Ch-je-ny na wiecu 
w Ozorkowie, 


W ubiegłą niedzielę Ch-je-na zwoła- 
ła wiec w Ozorkowie. Na przewodniczą- 
cego wysunięto chadeka Kustosika, jed- 
nakże uzyskał on wszystkiego 30 głosów, 
natomiast kandydatura NPR-owca, kolegi 
Kędzierskiego została poparta przez ogro- 
moą większość. Aby jednakże nie rozbu- 
dzać namiętności, zgodzono się na pro- 
pozycję kol. Kołackiego, by przewodni- 
czył ob, Kurowski (bezpartyjny); asesora- 
mi byli kol. Kędzierski (NPR.) i ob. Mik- 
aa (PPS). 

Pierwszy ceferował z'8-ki niejaki 
Szmidt z Poznania, przywieziony przez 
obszarników Leśmierza, bredząc o dobro- 
dziejstwach Ch-je-ny. Następnie zabrał 
głos kol. Gołacki (NPR), wykaznjąc szka- 
dliwą działalność endecji i chadecji w Sej- 
mie, gdzie występowali przeciwko ludziom 
pracy. Przemówienie to było przyjęte diu- 
gotrwałemi oklaskami. 

Trzecim z kolei mówcą był ob. Mike 
sa (PPS). Potem wzbudził ma trybunę 
szereg mówców z Ct-j:-ny, lecz obecni 
nie dali ira mówić, Cięte wyłlaśnienianich 
zdrady wzglsdem klasy robotuiczej, wy- 
luszczone przez kol. Gołackiego, tak uspe- 
sobiło zebranych, Że jak niepyszni miu- 
Gieli zmykać, nie doczekawszy się głosu 
e własnego wiecu. 

Tak to bywa stużalcom kapital 


Dobr:czyńcy ludz» ości. 
Łódzki Magistrat widocznia wy- 
chodząc z założenia, żo robotnik o- 
becoło może bardzo łatwo znaleść, 
satrudnienie, a chcąc się przytom 


Od Administracji! 


Prosimy P. P. pronumeratorów 
o uręgulowanie należności za pre- 
numerate ubiegłą i biożącą do dia 
1 listopada b. r, gdyż w przaciw- 
nym razie będziemy zmuszani przes- 
wać wysyłanie gazoty. 


pozbyć znienawidzonych członków 
Polskich Związków Zawodowych — 
wymówił na dwa tygodnie pracą 
29 robotnikom i robotnicom, zatru- 
dnionym na plantacjach miejskich. 
Oddaj swój głos, robotniku pol- 
ski, na dwójkę popessowską, a na- 
pewno na zimę pozostaniesz bez ka- 
wałka chleba i zatrudnieniał 


Nieudany wiec Osemki. 


Dnia 22 b. m. o godz. 3 po pol. w 
Rudzie Pabjanickiej, w fabryce n, Ma- 
drego, został zwołany wieć przez Cha- 
deków. Przy szczelnię  rapelutanej sali 
wybrano prezydjum. = Dterwszy przema= 
wiał profesor-kuvdydat z lsty M8, któ- 
ry dowodził jakto różni masozi z luwicy 
chcą zburzyć kościół, zniszozyć wiarę 
świętą. Dalej mówił, jaki to mamy rząd, 
który niedba o wyposażenie praragorów 
i przytoczył, że w Warszawie profesaro- 
wie musieli się z rodzinami stołowa: w 
tanich kuchniach; wremzcic mówili, te 
nasi wrogowie wynalcźli jakąś straszną 
truciznę, którą można wytruć w ciągu 
trzech godzin całą Łódź i Warszawą. 

Zebrani widząc, że przyszły p. po- 
seł nie mówi nic o tem, z czem pójdzie 
do Sejmu poczęli się denerwować, co 
widząc p. profesor przepruuił zcbranych 
i zeszedł z mównicy wywolując tesa 0- 
gólną wesołość na sali, 

Potam udzielono głosu tow.x ‘PS. 
lecz przemówienie to niepodeonsio Się 
przewodniczącemu, „który, chciał odcbrać 
głos mówcy, co wywotału cęślne ołturze- 
nie zebranych, Panowie cr widząc, Że 
zanosi się na wiciką awanturę—ueicEli 
z sali. 

Jeden z uczestników zagali wied 
ponownio i zaproponował kol, Ziąę'a!skio= 
go na.przewodniczącego,co Zebran: jodio- 
głośnie przyjęli. 

Kol. Zięlalski, podziętuwa«nzy ze- 
branym zą wybór, udzicał gesu Kol, 
Kurkowi, który wykazał cali cenie, Z 
jaką ci uciekinierzy postęjn,s. Na IEre- 
nie Sejmu głosowali zawsze przeć w nijl- 
żywotniejszym interesom panstwa, "tu0- 
też klasie robotniczej. pracciw sts we- 
strowi, a głosowali za obalenia: us.»wy 
o ochronie lokatorów, za wprowadźen em 
dziesięciogodzinnego dnia - robocze38 -= 
a dziś bezczelnie przychodzę ugisu wać, 
aby robotnik na nich oddał głos 

Na zakończenie mówca  wznińst 
okrzyk na cześć NPR, i Siódomki. W 
odpowiedzi na to zerwała sią buit O- 
klasków. i 
of Jczesinik, 


PG 2 ma GS 
99-72 y 
Podobno postawiony na liście Chje- 


ny b. minister spraw zagranicznych p. 
Skirmunt ma zamiar zrzec sią mandatu 
roselskiego (w razie wyboru), a ta+wo- 
hac mianowania go poslem polskim w 
Londynie. 

Teror „Chieny'! 

Otrzymujemy z Piotrkowa nastopu- 
jącą wiadomość: 

Dnia 24/X na Bugaju w Piotrkowie 
wleśm cie] cegielni Flukiewicz. wyrzucił 
na bruk bez wymówienia pracy wszy- 
stkich robotników, ponieważ nie- chcieli 
agitować i głosować na listę Ne 8. 

Jeszcze wybory się nie skończyły, 
a już „Chjena* pokazuje pazury. 


PRACA" 


Gw. /GsSNMyg LO WGDIĘ fp > ugr. = 
EZOw iią65. 

Wczorifsza endępka „Dwugroszów= 
ka“ pod ironicznym tytułem „hadni kan- 
dydaci*, podaje następującą motatkę: 
„Kundydut „Centrum“ ows Lwowie Oze- 
sław Węgrzynowski, oświudezył, że bg- 
dzie głosował na listę Ne 8“. 

„zjednoczenie mieszczańskie* umiec- 
ściło na liście swej Ne 14 nazwisko p. 
Michała Kozłowskiego, który obecnie 
oświadczył, że głosować będzie na 8-kę*. 

Rzeczywiście—ładni to kandydaci 
na posłów, którzy zamierzają głosować 
na „chjeńską” 8-kę,—dodamy od siebie. 
„Dowcip“. dwugroszowy trafił rykoszetem 
w jego autora... 


Pere 


Ra widowni politycznej Europy. 


kyy piblzotewy we Włoszech zażegacny 


RZYM, 26 (PAT) W tutejszych 
kołach politycznych uważają, że nie- 
bezpieczeństwo kryzysu gabinetowego 
przed 7 listopada, tj. przed otwarciem 
parlamentu, zostało zażegnane. Przy- 
fuszczają nawet, że przesilenie będzie 

ło eig zakończyć już w drugim ty- 

iniu prac parlamontu bez ładnych 
trząśnień i w krótkim czagle. 


Noggies fays ÓW. 

RZYM, 26 (PAT) Kongres faszy» 
stów w Neapolu wywołał silne wraże- 
nie w calym kraju z powodu jego do- 
brej organizacji i wielkiej ilości ucze: 
tników ze wszystkich prowincyj włos- 
kich. Mowę Musśnliniego uważają Jako 
umiarkowaną i przedstawiającą program 
realny. Omawlade jest żywo oświad- 
czenie leadera faszystów, 20o w obecnej 
chwili faszyści nie mogliby wziąć ue 
działu w rządzie. 


Francja--R88'a. 


PARYŻ, 26 (PAT) Poincare przy- 
jął Herrlota, który przedstawił wynik 
swoich badań, praaprowadzonych w Ro- 
eji oraz zapoznał prezydenta z pogląda- 
mi niektórych przemysłowców francus- 
kich, pragnących przystąpić do eksplo- 
atacji Rvaji, Polityka rządu francus- 
kiego w tej sprawie nie ulegnie zmia- 
nie. Pryemysłowoem francuskim, prag- 
nącym traktować z Rosją, czynione bs- 
dą wszelkie ułatwienia, wszystkie jed- 
nok opłaty dokupywane być mogą wy- 
łącznie na ryzyko osób zainteregowa- 
nych, 


„Libowr Pary” przeć wyborami w Apglji. 


LONDYN, 26. (AW). „Labour Par- 
ty“ oczekuje z wielką niecierpliwością 
wyborów. Przywódcy partji liczą, łe 
stronnictwo wyjdzie ze zbliżających sią 
wyborów zwycięsko, gdyż rozporządza 
ono sprężystą organizacją w calym kra- 
ja ! będzie mogło wystawić przeszło 400 
kandydatów, uzyskując minimum 200 
mandktów. W ten sposób partja mo- 
głaby zająć wpływowe stanowisko w 
parlamencie angielskim. 


Belegacja tgi Narodów w batiri. 


WIEDEN, 26. (AW). Podczas przy- 
jęcia na: | Ligi Narodów przez pre- 
gyd nta dr. Heinisoha wygłoszono cały 
szereg mów o znaczeniu politycz- 
nem, które wywołały wśród opinji pu- 
blicznej zaufanie do akcji ratunkowej, 
powziętej przez Ligę Narodów. 

Przewodniczący dełegacji Janasen, 
oświadcza, że spodziewa się w ciągu b. 
m. ostatecznego ustalenia projektu sa- 
nacyjnego, tak, że parlament austrjacki 
tędzie mógł co do niego w niedługim 
czasie ostatecznie zadecydować. 

PRAGA, 26. (AW). Dr. Benesz wy- 
głosił w izbie poselskiej dłuższą mowę 

lityczną, poruszającą zagadnienia au- 
strjackie, 

Zlaniem Benesza, konferencja g2- 

ewska jest jednym z najważniejszych 
tów historycznych doby obecnej, gdyż 
goliduje stosunki polityczne Europy 
kowej. Co do Austrji, Beneam ‘jast 
zdania, że zdolna jest ona dosamodzie|- 


N.ZOZ NN Z OO NE nn 
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nego Życia, I że nic nie grozi 
za wtsłości, 


O zaproszenie St. Zjednoczonych na kon- 
tereucja poko OWĄ, 


LONDYN, 26. (PAD, Rząd angiel- 
ski wręczył wczoraj ambasadorawi fran- 
cuskiemu noto nową w kwcstji wscho- 
dniej. W. nocia tej rząd angielski wy- 
raża Życzenie, aby Stany Zjednoczone 
zostały zaproszona na konferencją po- 
kojową w sprawie , Wschodu i abys- za- 
proszenie to wyszło od rządu wngiel- 


sklego. 
konstyiurja inlsndzka. 

DUBLIN, 26 (PAT) Parlament 
irlandzki przyjął projekt nowej kon- 
stytucji irlandzkiej. Projekt ten 
przedłożony będzie niebawem par- 
lamentowi angielskiemu do ratyfi- 
kacji. 


Polityka połska 


W sprawie. budżetu państ4 owego 
na rak 1023. 


WARSZAWA, 26. (A.W.) Dnia 23 
b. m. w departamencie budżetowym 
ministerstwa skarbu odbyła się korfe- 
repcja w sprawio redakcji preliminarza 
budżetowego na rok 1923, oraz wpro- 
wadzenia do niego pewnych zasad, któ- 
roby umożliwiły w dzisiejszych chwiej- 
nych stosunkach walutowych, ułożenie 
budżetu jakpajbardziej zbliżonego do 
rzeczyw istości.. W pierwszym rzędzie 
poruszona została sprawa, jak prelimi- 
nować dodatki osobowe, Po wyczerpue 
jącej dyskusji zgodzono się, iż*za pod- 
siawy obliczeń należy wziąć płacę fun- 
kojonarjueży państwowych w paździer- 
niku r. b 


0 stoinyek kościcha katólickiego da 
Pastwa, 


WARSZAWA ; 26: (AW) W ciągu 
dnia wczorajszego i dzisiejszego w pre: 
zydjum rady ministrów odbyła się kon 
ferencja, między przedstawicielami rzą: 
du a t zw. „Komitetem Biskupim“, w 
sprawie unormowania Btosunków kos- 
cioła katolickicgo do państwa. 

M. in. pa porządku obrad znajdu- 
je się sprawa zniesienia ograniczeń co 
do uposażenia duchowieństwa, w spra- 
wie majątków kościelnych, zarządu nia- 
ini, oraz opieki państwa nad interesami 


jej nie- 


kościoła, wykonywanej przez Prokura- 
torją Generalną. 
Narady te są dalszym ciągiem 


wszczętych przed rokiem narad w Sprae 
wie znmiesienia dóbr duchownych i ekwi- 
walentu i zamiany na uposażenie, wy- 
płacape duchowieństwu przez państwo, 
W konferencji biorą udział ze strony 
rządu premjer Nowak oraz ininistrowie, 
oświaty, spraw zagranicznych, spraw 
wewnętrznych, sprawiedliwości oraz. 
prezes Głównego Urzędu Ziemskiego.) 
Że strony zaś „Komitetu Biskupieg 
udział biorą arcyb, kard. Dalbóor, arcgyb 
ormiański Peodorowicz, biskup” Futma! 
iPrzęźdzsoczhi i Łoziński. < 


Narady potrwaj4. czaę dłyższy, s 


47 pasari 


tiki 1930 r 
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Wici zenia w. Małopolsce 
Wsciiddniej, 


(Bandyci znikają. — „Rabota” stu- 
dentów, Zydów. też alę nio 0sz- 
czędza, — Ukraińcy"a Sejm.) 

LWOW, 26. Banda, która przeszła 


z powiatu krzemienieckiego, do wschod- 


niej Małopolski i rabunkami swemi tyle 
narob ła 


wrzawy, przed.stała się uż 
prawdopodobnie ra  terytorjium Bowiec 
kie. Niektórzy członkowie jej roznpro- 


szyli się po wsiach małopolskich, gdzie 
zapewne mają znajomych, Dwóch z 
nich aresztowano właśnie w okolióy 
Zwinacza. Przez trzy ostatnie dni nie 
doniesiono nic nowego o owej bandzie, 
cv potwierdza mniemanie, iż Tit z Mi- 
łopolski zniknęł». 

Sledztwo w sprawie pożarów i 
morderstw, które wydarzają się poje- 
dyńczo to tu, to tam, naprowadza za: 
wsze na ślad ruskich gimnazjastów i 
studentów uniwersytetu jako sprawców. 

Bandyci, którzy grasowali na kre - 
sach małopolskich, nie oszczędzali tak- 
że żydów. Jak donosi żydowska „Chwi- 
la“, obrubowano żydów w Rokiszynie 
koło Wierzbowa, w Litwinowiei w 
KsaDówce, wadtoobrabewapo fabrykanta 
wódek w Podhajce, 

Prawie wo wszystkich * okręgach 
wyborczych zjęłaszono listy ukzaińakie. 
Donosi v tem „Kurjec Howszeghoy*. 
Stato sig to mi:no,hakazu, Fary, wyliory 
bojkotować, wydanego i świeżo pono- 


wionogo przez „dyktatora z Aągchodniej 
Ukrayn „Petrust ewyGza i) jójo adie- 
reztów, W Kaiuszu pojawiła sią lista 
„usłolaskich culiborobów?gę nas której 


IĘgLIU Galii piorwsZcry 


mW lejsgu „paroch 
ruski, a dalej tze - 


du rolników. 


Procés” Fedata, 

(Wcęzoórajsze rozprawy). 
LWÓW, 20. (AW). Na dzisiejszem 
posiedzeniu w sprawie Fedakn, podczas 
przesłuchiwania draziejgo  oskidrżontgo, 
oztyka, na specjalne zapytanie przewod- 
niczącogo, ogkarzony przyznał, 209 komí- 
sara prowadzący śledztwo pierwiastko= 
we, obchodził się z nim bardzo dobrze. 
Senswcją wywołało ujawnienie: ko- 
respondencji Sztyka”do jednego « oskar- 


żonych, w której zapytuje Sic, czy ns 
gorszył sprawę towarzyszy swemi ze- 
znaniami i czy to spowodowało dalsze 


aresztowuiia, sorag czy społeczcńgiwo 
ruskie jest bardzo oburzone jego. zezna- 
niami, W związku 2 teu), pisze Sztyk, 
że po wyjściu ż więzienia zmyje swą 
winę samobójstwem i radzi sią, czy +42- 
żyć trucizny, korą mu rzekomo matka 
chce duć, dowiedziawszy się y złożonych 
przez niego zeznaniach. 

Przewodniczący stwierdził, eistot- 
nie na skutek zeznań Sztyka nastąpily 
aresztowania wielu osób, Sztyk przeczy 
absolutnie na rozprawie, jakoby wiedział 
ctośkolwiek wogóle o zamachy. 

Po odczytaniu obszernych jego że- 
Zna, rozprawy przerwano do. piątku. 


PWSZ EEE 


Strajk LeCeiGW we -Lwowie 
LWOW, 26, (AW). Strajk Zecerów 
trwa w dalszym ciągu. Prócz Żądania 
80 proc. podwyżki postawili zecerzy ca- 
ły szereg postulatów, które tutejsi prze- 
mysłowcy drukarscy uważają za nie do 
przyjęcia, wobec czego zanosi się na 
dłuższy straj,- podobnie jak w Krake- 
wie. W najbliższych dniach zacznie wy- 
chodzić gazeta wspólna. 
a 


Skrzgnka do listów. 


Szanowny Panie Reduktorzel 


Racz zamieścić w swem poczytnem 
piśmie poniżej załączonych słów kilka. 

WN 294 „Alosu Polski"  nkuzała 
się notatka p. t. „Uukier, „Praca? i dej 
nuncjacja”*. * Ponieważ notatka ta mid 
zgodną jest z prawdą, przeto my niżej 
podpisani stwierdzamy «o następuje: 

W dniu 24 b. m p0 godz. 7 m. 2d 


wieczorem w Redakcji „liłósa Fo.skieł 
go” L „Kurjerą „Wieszoraego* pp. M 
Suchs 160. Wesgpreu t oświudgzyh ; At 
„lulormacje te pomiędzz niy «p. sł. 
damy od p. Mikuły, ARRIN yu na + 


ud,aciane Ua prace 
spáði nu", 


lygia Qatiy ZU 


=e mmo om Á R E 2 
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iwda jest, że p. M. Sachs pod 
koniec tej mowy dodał „resztę szczegó- 
łów -— śledztwa p. Mikuła trzyma w ta- 
jomnicy*. 
Powyższe oświądczenie możemy po- 
wtórzyć w razie potrzeby w sądzie. 
Racz przyjąć SZ, P. Redaktorze wy- 
razy szacunku i powa ania. 
J. Bednarczyk. 
A. Kkazimierezak, 
F. Jaranowski. 


Hłomunikat, 


Nieuregulowane pod wieloma 
względami stosunki prawne pomię- 
dzy praoownikami i ich pracobior- 
cami są ciągle jeszcze źródłem kon- 
fliktów 1 nieporozumień i dają sze- 
rokie pole do dowolnego komento- 
wania przez pracobiorców istnieją- 
cych praw obyczajowych, przeważ- 
nie z krzywdą dla pracownika. 

Sprawa uregulowania tych sto- 
Bunków jest "zatem koniecznością 
pierwszorzędnej wagi i winna być 
troską zrzeszeń pracowniczych, tem- 
bardziej, że uzyskane dotąd ustęp- 
stwa na rzecz klasy pracującej, nie 
są ozęsto-przestrzegane przez pra- 
cobiorców. 

Spułtnem jest atoli zjawiskiem 
wśród! pracawników, Że uzżyskiuwszy 
pewne prawa, nie starają się ich 
obronić, pozwalając swym szefom 
nadal stogować stare metody. 

Stojąc zasadniczo ra stanowi- 
sku przestrzegania prawa, Między- 
związkowa Komisja, Pracowni6za, 
reęprozentująca wszystzie istniejące 
w Łodzi zrzeszenia. pracowników 
handlowych 1 biurowych, stwier- 
dztwszy, ,że: 

I. Właściciele przedstębioratw 
przemysłowo-handlowych nie udzia- 
lają swym pracownikom ustawowo 
zagwarantowanych urlopów. (Usta- 
wa z dnia I6jV. 1922 r. Dz. Usta 
NAO: 

2. Nie przestrzegają S-o x5- 
dzinnegu doia pragy (UBt z dn. IS XT 
T "USL RZ aaa z 
r. 1920), umuszając swych pracow- 
ników *dó pracy ponad mwmę- -, 
Międzyzwiązkowa "Komisja Irecow- 
nicza oświadcza, że bedaia Paian- 
ła do wiadomości publicznaj i władz 
właściwych wszystkie wypadki la- 
mania praw pracowniczych i jedno- 
cześnie wzywa kolegów, którzy mie 
skorzystali dodychczas * przysnęu- 
jącego im prawa da uriopu ub +g 
zimuszapi do pracy ponad 46 20021 
tygodniowo;—do niezwłocznego -za- 
komunikowania”o tem sekretarisżom 
Związków, celem należytego zarce- 
gowania przez Międzyzwiązkową lko- 
misję Pracowniczą na  pódstzvio 
ustawy z dn. 261X. r. b. (Dz. Ustaw 
Nr. 88). 

Koledzy—pracownicy 
swych praw! 


komunikat. 


We wtorek, dn. 2 listopada 19: 
o godz. 7-ej wieczorem w kancelurji pa- 
rafjalnej św. Krzyża, Przejazd 18, odin- 
dzie się 


Nadzwyczajne Ogólne Zebranie 
członków kooperatywy Spoźyweńej Chó- 
ru polskiego: przy Kośc. św. Krzża w 
cela uchwalenia zaciągnięna peźyczki 
i upoważnienia Zarządu de wsęgelk:ch 
tranzakcyj i na które to zebraniu śaupria= 
sza swych członków. 

W razie niedojścia do skutku w 
pierwszym terminie, nastąpne odbędzie 
się tegoż dnia w tymże lokaiu © godz, 8 
wiecz. 


bracie 


Zarząd Kocperatywy. 
Z gieldy warszawskiej. 


Notówano: -Dolary 18700 
Marsi niem. 8.10 
Franki, bale. —B00 
Fun. steriingi 60900" 
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ślusarz, członck i doregat Związku Ketalowcgo Zjednoczenia Zawodi 

Wyprowadzenie zwłok z domu przy ul. Kruczej Ne 
tolicxi w Zurzewie nastąpi dnia 27 b. m. o godz. A po pci. Na smutny ten 
obrzęd zapraszają kolegów i znajomych 


Tow. Ake. Wytwórni Maszyn fmyńskich. 


ego polskiego. 
ntarz kä- 


+ na c 


zyzmwem 
i- 


Pracownicy i robotnicy 
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Nowy rząd w. fnalji. 


Przesilenie rządowe nad Tamizą 
nie trwało długo. 19 października 
podał się do dymisji gabinet p. L. 
George'a, a już 23 bm. nowy pre- 
mjer — Bonar Law złożył królowi 
listę nowego rządu. Wobec rozpa- 
dnięcia się dotychczasowej liberalno- 
konserwatywnej koalicji rządowej i 
zgodnie z tradycją polityczną Anglji 
rozwiązanie parlamentu, wybranego 
pod hasłami p. L. George'a w 1916 
roku, stało się koniecznością. Nowy 
gabinet będzie nosił piętno wybit- 
nie konserwatywne, frupując do- 
okoła osoby p. Bonar Lawʻa wy- 
łącznie opozycjonistów poprzedniego 
rządu, którzy przewodzili historycz- 
nemu atakowi na I. George'a w 
Cariton-Ciubie. 

Z kolegów b. premjera pozostał 
jedynie ma stanowisku ministra 
Spraw zagranicznych lord Curzon, 
którego polityka odbiegała w ostat- 
nich czasach coraz wyraźniej od 
gwałtownych i nieoględnych metod 
p. L George'a. Różnice te zazna- 
czyły się szczególniej dobitnie na 
gruncie kwestji Bliskiego Wschodu, 
dając materjał prasie angielskiej do 
uszczypliwych komentarzy na tp- 
mat dwutorowości polityki Zzz;.1- 
nicznej Anglji. Obok p. Bonar Law'a 
i lorda Curzona, najwybitniejszą 
osobistością nowego gabinetu jest 
minister wojny, lord Edward Stanley 
Derby. który w swej świetnej ka- 
rjerze politycznej piastował m. in. 
przez trzy lata (1918—1921) stano- 
wisko ambasadora w Paryżu, gdzie 
zyskał sobie opinję pewnego i wy- 


próbowanego przyjaciela. Francji. 
W chwilach zaognienia i napiecia 
stosunków pomiędzy zachodnimi 


aljantami, do czego w okresie „dyk- 
tatury* p. L. George'a było tak 
wiele okazyj, niejednokrotnie wy- 
mieniano nazwisko lorda Derby, 
jako kandydata na premjera. O- 
prócz tych trzech 
staci, gabinet p. Bonar Lawa po- 
siada zresztą w swem gronie zde- 
cydowanych przeciwników» dotych- 


czasowego bloku rządowego i zasad | 


lioyd-george'yzmu,—jak min. skarbu 


naczelnych po- | 


| 
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—$Stanłey Baldwin, rolnictwa —San- 
ders, hygieny społecznej — Griftith- 
Boscawen i inni. Wszystkie te na- 
zwiska zapowiadają niejako oczy- 
szczenie atmostery politycznej An- 
glji z miazmatów dorywczości, bez- 
względności i nieliczenia się z żad- 
nemi skrupułami, pozostawionych 
przez sześcioletnie urzędowanie p. 
L. George'a, oraz pozwalają wróżyć 
ustalenie się linji polityki angiel- 
skiej w sensie umiarkowania i 
pównej powściągliwości w sprawach 
kontynentu. Oczywiścic—że zwrot 
ten przypieczętują dopiero ostatecz- 
nie nowe wybory do parlamentu, 
które się odbędą ze parę tygodni. 

Dotychczasowe wynurzenia no- 
wego premjera potwierdzają sta- 
wiane przez nas horoskopy, W 
rozmowach z dziennikarzami į w 
przemówieniach swych p. Bonar 
Law zaakcentował bardzo mocno 
konieczność utrzymania śvislego s0- 
juszu z Francją, dając jednak przy- 
tem do zrozumienia, że Anglja, jako 
potęga morska i kolonjalna, ogra: 
niczy swe interesy na stałym lądzie 
Kuropy i pójdzie w tych kwestjach 
raczej utartą drogą niezależności i 
przedwojennego „odosobnienia“. W 
polityce wewnętrznej głosi p. Bonar 
Law na pierwszem miejscu hasła 
oszczędności budżetowych i zmniej- 
szenia podatków. (Co się tyczy 
[rlandji, nowy premjer, jak to za- 
znaczył w depeszy do szefa rządu 
wolnego państwa, p. Cosgrave, -— 
zamierza się trzymać — wbrew do- 
tychczasowym zasadom partji kon- 
serwatywnej — polityki swego po- 
przednika i dążyć będzie „do parla- 


mentarnej ratyfikacjj umowy an- 
gielsko-irlandzkiej z grudnia 1921 
roku. 


Oto są główne punkty programu 
nowego rządu angielskiego, mające 
przyczynić się do uzdrowienia i u- 
porządkowania pozostałego po p. L. 
(ieorge'u spadku. Najbliższa przy- 
szlość wykaże zapewne celowość 
realizacji tych zamierzeń i wzmocni 
stanowisko polityczne odważnego p. 
Bonar Law'a. B. D. 


Fowrotłnma fala. 


W Tarnowie zaszedł fakt niemiły 
wagóls, a dla posła księdza Lutosław- 
skicgo niemiły w szczególności: robotni- 
cy miejscowi, których nie wpuszczono na 
poufze zcbranie, urządzone przez ks. Lu- 
tosławskiego dla jego przyjaciół polity- 
cznych, oczekiwali na księdza-demagoga 
na ulicy, by po nxszaniu się jego wysią- 
pic z zarzutami, że prowadzi działalność 
antyraństwową, że gubi Polskę. 

l oto wszczęła się dyspuia na ulicy. 
Butny derez0g w sutannie, tak wojowni- 
Czy WoLEC siab zyc., tak podjudzający 


a z M 


przeciw robotnikom i wszystkim wogóle 
niecndekom—ien kaznodzieja faszystów i 
pałkarzy, zapalaiący do walk bratobój- 
czych, ten patron moralny oxazał się 
tchórzem: blady i drżący stanął oko w oko 
z garścią robociarzy, z których strony mu- 
siał wysłuchać zasłużonych zarzutów. 

| Ba, nawet ksiądz poseł począł przy- 
sięgać na wSzysikie Świętości, że. nigdy 
nie występował przeciw. o>aństwu polskie- 
mu, ani przeciw Nazęqżelaikowi Państwa. 
Jeden z przepisów jezuickich zz wala na 
takie fałszywe przysięgi, jeżcii się w dv- 
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chn ćcdx rytzzy, zai jie tekst przy: 
B:G2]; Żo wię iz L Iawskł do- 
dzł w drchu 5zKki2 słowa w ty:1 rodzaju, 
ule wobec street, Jaki msłował się na 
jego otl:zru—rzicz to wątn'twa. 

A późniei, nie ufaąc nawet obrorie 


.cejsniów, tchórziiwy wódz fa- 
zystuw polskich nzgle zakasał sntanns i 
jas zając puścił sią środkiem ulicy w stro- 
nę dworca kolei. Stała się wtedy rzęcz 
niepotrzebna” może z punktu widzenia 
ogólnego, lecz zrozumiała na tle całega 
zachowania się tego proroka endecji: po- 
leciały za nim grudki błota. 

Rzecz niepotrzebna, boć żyjemy w 
państwie praworządnem, gdzie metody fa- 
szystów nie są dopuszczalne, Ale trudno 
się dziwić oburzeniu patriotycznych robo- 
ciarzy tarnowskich, gdy im ksiądz Luto- 
sławski łgać począł w żywe oczy. 

A metody gwałtu wniósł do polityki 
polskiej wł śnie ksiądz Lutosławski przez 
swoich pałkarzy: jego to dzieiem org ni- 
zacia bojówek Chiery, a więc ego dre- 


o aa r 


tygodnik, ponit rysunek, 


-barbarzyństwa, 


am nasad na Wis Daen1nis i 8:00 
rog c iy lanych napadów. 

Niedawno wy: y na czes wybo- 
rów przez endesów niby kumorystyczny 


wyobrażsjący 
psp?sowca Holów"e, uciekalącego z Mla- 
wy pod kamieniami bandy endecxiej, od- 
ważnej wobec jednego ł to bezbronnego 
przecinka, Rysunek ten, na którego wi- 
dox rumieniec wstydu okrywa twarz kul- 
turainego Polaka — to najlepszy dowód 
dzikości endecji — dowód tepo stopnia 
na jaki partię swą spro- 
wadził ksiądz Lutosławski. 

Zła rzecz mści sią: poruszdns prziz 
księdza Lutosławskiego fala gwałtu poli- 
tycznego odbiła się i jako powrotna — 
uderzyła w tego, kto ją wywołał. Ksiądze 
piwowar ginie od własuej broni. 

Bo kto mieczem woiujc, od miecza 
zginie; ía prawda nie powinna być obce 
biegłemu w teologii prorokowi ósemki, 

St. Kret 
|] 


Czy mogą piacić £ 


Rząd niemiecki używa wszelkich 
środków, aby uniknąć spłaty zobowią- 
zań wojennych, Rząd niemiecki twier- 
dzi jednak, że wstrzymuje sių od za- 
płaty nie dlutego, że płacić nie chce, 
lecz, że — nie może... 

Nie mażeł.. Aby odpowiedzieć na 
to pytanie, wystarczy eofrąć się pamiią- 
cią do roku 1871 kiedy to nie Niemcy, 


lecz Francja, pokunana na polu walki, 
była zmuszona do spłat na korzyść 
Niemiec. Jakże inaczej, jakże lojainiej 
1 uczciwiej zachowała SBię 'wowczas 
Francja. 

Oto'w ostatnich dniach kwietnia 


t871 r. pan Pouyer-Quertier został: mia- 
nowany przez Thiersa ministrem 'skar- 
bu. Pierwszym jego krokiem było przy” 
wołanie kasjera min. skarbu, którym był 
wówczas Collard-lutilleul. 

— He posiadany w kasie? — za- 
pytał go krótko i węzłowato minister. 

— Ach, panie ministrze— brzmiała 
cdpowiedź kasjerz—megą punu ją przy- 


niesć, jeżeli pan sobie tego życzy... Ca- | 


ła zawartość kasy zmieści się w moim 
kapeluszu... Posiadamy 500 tysięcy 
franków. 


Otóż Francja zwyciężona, podbita, 
skrępowana, Francja, która miała: płacić 
56 miijardów kontrybucji wojennej; Fran- 
cja, której 46 depertammentów znajdowa- 
ło się pod okupacją nieprzyjaciela i z 


których to depurtamóntów nie otrzynty- | 
wała ani grosza podatków —tu Frunoja! j 
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PO cote szykany? 


Szereg podofiterów skarży Się w 
krukowskiem „Wolnem Słowie* na nic- 
słychane praktyki, stosowane przez wła- 
dze wojskowe DOK. we Lwowie wobae 
podoficerów. Oto te skargi: 

„Od czasu objecta Dowództwa Okre- 
gu Korpuśnego we Lwowie przez pana 
generała dywizji Władysława Jądrzejow- 
skiego rozpoczęło się systematyczne szy- 
kanowanie podoficerów, tak zapasowych, 
jak i zawodowych. 

Od dłuższego cznsu wyłapywana | 
ulicach rzekomo wałęsujących się w gu- 
dzinach służbowych podoficerów W. F. 
i bez wzgiędu na" szarżę odprowadzani 
pod karabinami, * jakby zbrodniarzy 
Dowództwu Miasta i Placu, nie bacząc 
że byli to ludzie żonaci i ojcowie dor 
słych już ‘dzieci. 
błoniach janowskich karne ćwiczenia, 
(których regulamin musztry polskiej nie 
przewiduje) a w dodatku byli“ jeszcze 
karani aresztem. 

Znumiona szykan mą także 
strzyżeniu włosów maszynką przy 
rze, nie mwzgiędniający nawet takich, 
którzy odnieśli w wojnie światowej 
polskiej rany i kontuzje w głowę. Ustat- 
nio t.j. 19 b, m. wydał Pan generał rov- 
kaz bezwzględnego sirzyżenia włosów 


rozkaz 


al- 


Przerabiano z nimi nas 


lub: 


podofieeram, tak wolaym, jaki żonatym, l 


bez względu na podeszły wiek, lata służ- 
by i stosunki rodzinne” tych ostatnich. 
Pradnu przesaczepiać do naszej ar- 
mji stosunki z by carskiej, V 
której nrarte było prayriowie, Że: „soldal 


à 


] 


| 
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rozpórządzała wówczas zaledwie pał 
imil,orem franków. 

A jednak... gdy jest wola płacenia 
te płacić można. 1 francuski minister 
skarbu w ciągu 6 miesięcy wystarał: 
wówczas o pieniądze. Zgromadził 
poł miljarda, a zgromadziwszy, położy: 
natychmiast Nie meom na Stole. 

l ri października 1871 r. 
tował on do Thiersa z Berlina: 

„byłem w południe u cesarzy, 
Przyjął mnie jak naiżycziwiej i pawie. 
dział, ża rząd niemiecki nieznuernie Sła 
wi akuratność, z jaką Francja wypełnia 
swnje zabówiązanie, i że z powodu tej 
wiaśnie akuratności rząd niemiecki zre. 
zygnował z gwarancyj finansowyen, 
których poprzednio żądano*, 

A zalem Niemoy, którzy okupowa: 
li 45 departamentów francuskieb, po- 
bierając z nich podatki, uważali, ża nie 
było: tv jeszcze wystarczającą gwaran- 
cją dlłaetrzymania zapłaty i doniagu!! 
sig gwarazcyj finansowych... 

Francja, która okupuje tylko lewy 
brzeg Renu. nie "pobierając w przeci- 
włeństwie de Niemców ani centima po- 
datków, nie mogła domagać się gwa- 


tolegra: 


rancyj fiuansowych na należna jej o'l 
Niemiec ¢7 mnidrdów marek w złocie, 
bez wywoływania opozycji i trudność. 


za strony b. angielskiego prernjera. Ale 


Francja płacić chciała, podczas gdy 
Niemoy płacic — nie chcą. 
wss ara 
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i sohaka ceto” odin czort“. Despotyzn 
w armji polskiej rarankowo miejsca 
mieć nie może, gdyż podoficerowie by- 
łych armij zaborczych i Legjonów Pol- 
skich służą przeważnie dia ida, 4 nie 
dla nieszczególnego bytu. Postępowam 
takie mimowęli wszczepia w podoficera 
niechęć do dalszej intensywnej wspól- 
pracy 1 do pozostania w szeregach. 
Smutne to fakty... Bardzo smutny 
bla ilustracji wszakże dodać mus 
my, że pau genorał Jędrzejowski jest 
podobno politycznie zwolennikiem „Oije 
ny”... JY. 
mE 


Kasy Chorych 
a apteki. 


W Warszawie w lokslu Depart 

mentu Ubezpieczeń Społecznych M 

ersi wa Prac y M) 5 ZIM j 
była się konferencja przedstawicieli w 
SCiCIEL MEK ZE WSZYSINICH Uzi E 
Raplitej z prz wiciełami Kas Cho- 
TYCHSNSE: Związków. W konto! i 
wzięli też udział przedstawiciele Orgia- 
nizacji zawodawych pracowników a 
kurskich. Na konferencji było obec h 
osób około szeccćdziesięciu. 

Zadan konferencji ło dopro- 
wadzić do pewneg pora: ienia pa- 
miedzy Kasami (horych «a aptekami pry- 
watn ; i przy teny ZeSnEm zachowa 
całkuwitem p Kasy Chorych prawa 
doszukładama własnych aptek, na | 


o ub Włą4ZROW r 


SLiwWi arl. 44 US La! 
wypadek choroby 2 


niozpieczeniu na 


dnia 19.V 1920 r. Po dłuższej dyskusji, 
w której przedstawiciele Kaa Ohorych i 
ieh związków wskazywali na przyczy- 
ny, które ich zmuszają do korzystania z 
prawa zakładania aptek własnych, oraz 
na owocność ekonomiczną dotychczas 
założonych własnych aptek, a przedsta- 
wiciele właścicieli aptek wskazywali po- 
trzehą wolnego wyboru członków Kasy 
Chorych pomiądzy korzystaniem z aptek 
Kas Chorych i prywatnych właścicieli, 
przewodniczący, dr. St. Jurkiewicz za- 
proponował zainteresowanym stronom 
wybrauie po konferencji ściślejszych ko- 
misji w poszczególnych okręgach Zwią- 
zków Kas Chorych, któreby uchwaliły 
podstawy ugody pomiędzy Kasami Cho- 
rych a właścicielami aptek. 
Boo 


Maty felieton. 
Pan Onufry Pyta. 


Historje wyborcze. 
XIV. 
Wiec dyskusyjny. 


Tium jug zgromadsit sią był olb- 
raymi w wielkiej sali „Koncertowej“ 
Str. Aucha i czekał na prezydjum i 
mówców.. (Cicha było jednak jeszcze, 
ludziska stali soble spokojnie, zacho 
wywali się jak należy (na wiecu), od 
czasu do czasu tylko ten i ów próbo- 
wał laski, czy dość „mocna“, inny 
sprawdzał, czy epruwetki z siarkowcdo- 
rem w porządku, taimton wreszoie giin- 
nastykował pięści, kobiety paznokcie 
toż sobie oglądały, azali nie są czasem 
zbyt tępe. 

Ale wreszcie wiec sią rozpoczął... 

U stołu na estradzie zjawił się sa- 
piąc, pan Pytu, ucharaktoryzowany na 
„robotnika“ („Chjena* widzi robotnika 
takim, jakim by go widzieć chciała: u- 
morusanym I brudnym, w podartej o- 
dzieży)... | zaczął: 

— Szanowne obewatels i obewa- 
telki! Jako tu przyszedszy, zalesiom..., 
przepraszom, zagajom tyn wiec i do 
prezydjum proszą uprzejmie samygo 
siebio, na asysorów zaś; Sebastjana 
Gulona, rzymieślnika, Jantonigo Ufermą 
robotuika, Kalaszantygo Bałwana, wia- 
sciciela domu, Hyemonogildą Pyskatą 
i Władzinę Latawiec — paujotki szczy- 
re, oraz na sykretarza naszego jentele- 
genta obewatela d-ra Wskurskiego. A 
zaś że niby nikt nie mo nic przeciw 
tymu siadajta za stołym i przewodnica- 


TEFFI, 


lea prychłoja 


Pociąg miał ruszyć za osiem minut. 

Pan Guśliński zajął miejsce w ma- 
lsńk:m przedziale drugiej klasy, przejrzał 
sie w lusterku kieszonkowem .i spojrzał 
na peron. 

Pan Quśliński, jeżeli chodzi o fach, 
był kormiwojażerem; jeżeli o powołanie— 
dosżuanem czystej wody. MRozwoził po 
wszystkich miastach imperjum cosyjskie- 
go szkła optyczne, lecz w gruncie rzeczy 
dbał pizedgwszysikiem oœ to, aby skru- 
szyć jak najwięcej serc niewieścich, Dla 
Świętej pracy tej nie szczędził ani czasu, 

i iaozolu, bal często bez Żadnej ko- 
rZYŹŚCI, 

Jeżeli bawił w jakiem mieście tylko 
rzez kilka godzin, od pociągu do pocią- 

o) łzał kobiety do szaleń- 
ąc uawet z dorożki. Przy- 
szko, podktęci wąsik, zagryzie 
—i spojrzy. 

jak spojtzył Na takie spojrzenia 
tów! Tyle tylko powiem, że, ofia- 
jąc kupcom próbki swych szkieł, pa- 
zaj aem iRaCczej. 
Gobiety, którym p. Qaśliński rzucał 
jrzenie, wpadały w Stan niezwykły. 
Z zątsu spogłądały nań ze zdumie- 
ni rawie z lekiem, potem, zasłania- 
c usta uianią, wybaąchaty śmiechem, 
Pan Guśliński zaś nie zaszczycał na- 


4 


wet swe; ofiary drupieni spojrzeniem, W 
łot bowism wynajcywał sobie nową i do- 
prowadzał ją do szału. 

=- No, myślał sobie, ta mnie jaż nie 


` kapeluszu bez łob, a ostro.. A 


ta, a jo odchodze na bok do 
na mowę... 

„A wine zaczynom.. Bracia t sio- 
stry!  Bądźta pozdrowione i pomylon6 
w Osemce. Hml.. Nie chodźma w por 
jedynkę, ale kupą. Jeden za wszystkich 
a wszysoy za... Osymką. 
Te, Felek z prawyj strony lu 


trybuny, 


tags w 
wine 
dalij... Precz z Witosamy i Perlamy, 
Eoperamy i innymy Żżydamy.. Niech 
żyje Osemka! Niech żyje Polska!.. ale 
ta nasza Szczyra, od syrca tak, bracia... 
Co, paskarska? Te, lgnac ze środka, 
wal bez łeb tę paniusią z krzesełek. 
Niech się nie drze! Precz z warchuła- 
my! Niech żyjemy myl  Głosujta na 
Osemkęl.. Kto głosuja wino na 8 niech 
podniesie łapąl z A kto nie podniesie ła- 
py to, mu się ją przetrąci. 

Tak... Już. Opuśóta łapy.. 
lucja przeszła... 

— A kto tero do dyskusji sią za- 
pisowoł panie mój zastympco Za prze- 
proszeniem — przewodniczący?.. 

— Różne to ta tu partyjanty 
zapisali, drze sie ob. Uferma... 

— Resztę wyrzucić za drzwi. Pierw- 
szy zapisany zań niechta godo.. Co? 
Schwauncbłum, tyn „towarzysz** Ano, 
to już. 

Na estradą wporadował się całkiem 
do Pyty podobny, jeno z haczykowa. 
tym nosem — Bogusław 6chwancblun. 

— „Towarzisze i Towarziszki! O- 
biwatele i Obiwatelankit Ja tu idę 
powiedzieć w imią moi partji, która sze 
nazywa aocjalisticzna. Mi proletarjusze 
wszystkich krajów łączimy sze w jed- 
dnego związku międzynarodowemu. Mi 
bidne robvtniki, potrzobujemy iszcz z 
podarte kamasze na ulico? Niech idą 
w te kamasze burżujów! Niech żyje 
równoszoż i miłoszcz! A miłoszczi są 
dwie: wolna miłoszcz I miłoszoz do u- 
ciskune mniejszości narodowe, do żydki 
zwłaszozu. Niech żyje wine ta miłoszcz. 
Jedna i druga! A druga to znaczi nu- 
mer drugi. Głosujcze wienc, towarzisze 
na liste z numer druzi.. Co jest nie? 
To nie! Co, ja jestam paskarz, speku- 
lant żldowski? Ha hal To wi nie wic- 
dzieli?.. Ale co mi to przecie idzie 
szkodzić z agitacją?... Ja bogaty? Tak 
jest, ale socjalist, Co, iszcz do chole- 
ryś Dobrze, spokój sze pan, ja będę 
iszca nawet do „Rozwój“, „nietylko do 
cholery. Czesżoz! 

Po wrzawie, jaka wynikła przy 
wyprowadzaniu z sali przestwników po- 
litycznych — (Sohwanobluma zostawio - 
no, Pyta miał 4 nim bowiem- po wiecu 


Ryzo- 


się 


zapomni! Ani ta drugs. Jam sobie najspo- 
kojniej przejechał w dorożce, a eno naj- 
spokojniej szaleją. 

Przy bliższej i dłużezej znajomości 
działał p. Guśliński nietylko czarem swej 
powierzchowności, lecz także wdziękiem 
obejścia i zaletami wewnętrznemi. Wynik 
bywał wstrzącający: trzy śluby cywilne, 
oraz dwansście bójek w różnych miastach 
z zastosowaniem różnych przedmiotów: 
w Łodzi bito go „chłopcem do butów*, 
w Kijowie kijem, w Żytomierzu wędzoną 
kiełbasą, w Kouotopiu (między jednym a 
drugim pociągiem) komipem od samowa- 
ra, w Czernihowie butem, w Mińsku las- 
ką, w Wilnie futerałem od skrzypiec, w 
Warszawie butelką, w Kaliszu łyżką wa- 
zową i wreszcie w Mohilowie — poprostu 
pięścią. 

Zwierzę, jak wiadomo, samo biegnie 
ku myśliweimu, chociaż przez instynkt 
wrodzony powinno raczej uciekać. 

Ledwo wyjrzał pan Guśliński przez 
okno, a już ukazała się na peronie młoda 
i bardzo przystojna pani, lecz przeszła 
tak szybko, źe nie zauważyła rozkoszue- 
go spojrzenia i nie zdążyła oszaleć. 

Pan Guśliński wysunął głowę: 

— He, He! Spieszy się najspokoj- 
niej do pociągu. Pojedziemy razem. Ano 
cóż— dobrze, 

Los owej damy był przesądzony, Gdy 
pociąg ruszył, p. Guśliński obejrzał w lu- 
sterku swój profil, podkręcił wąsik i za- 
czął przechadzać się po wagonach, 

Przystojna pani jechała także drugą 
klasą z tłuściutkim dwunastoletnim ucznia- 
kiem. Na Gauślińskiego nie zwróciła żad- 
nej uwagi, nie bacząc na to, iż nasz don- 
żuan ukłonił się szarmancko i powiedział 
z iście paryskim szykiem: 

— Pardonki 

Na każdej stacji wychodził pań Gu- 


Co jest? Zle.: 


SZM 


omówić sprawą kupna młyna...) odezwał 
się znowu Pyta.. 

— OQbuwatele! Mój. przedmówiec 
sam ' powiedział, czego chce niby secja:; 
lizm. : 

Zydowski wymyslił 
tem na Osemkę! 

i świnty Wejgand. 

Wiec był skończony... 

Do wyjścia pchać sią począł tłum... 

— Jak Wam nie wstyd takich Py- 


Głosujma za- 
Niech żyje Korfanty 


Prawda w 


Można z całą stanowczością twier- 
dzić, że jak tylko PPS-owcom sią noga 
przy jakiej „operacji“ w Magistracie 
powinie, napewno w pierwszym nume- 
rae „łŁodziauinu* będzie cały  smietni- 
czek wymysłów na... NPR. Tak było i z 
ostatnią alerą cukrową tow. Nocznickic- 
go i numerem „Łodzianina* z dn. 22-g0 
października. Durniom PPS-owskim się 
zdaje, że ich towarzyszom kraść w Ma- 
gistrucie wolno, ale nie wolno o tem 
pisać, Smieszne jest powołanie sią ja- 
kiczos PPS-owskiego „Katona“ (taki sią 
znniazł w PPS-owskiem błotku!), że Ma- 
gistrat „oddat“ całą sprawą  prokurato- 
rji... po wykryciu nadużyć przez poli- 
cją. Ohoielibyśmy wiedzieć, jakim to 
sposobem Magistrat mógłby tukiej spra- 
wy nie oddać? Nie udało sią Wydziało- 
wi Zaprowiantowania Magistratu m, Lou- 
dzi fałszywą dennncjacją na instytucją 
robotniczą bluznąć błota cukrowego, w 
któróm sam siedzi i z tego powodu 
wściekłość i idjotyczno napaści w „Ło- 
dzianinie$. 

Otóż tuw. Kato w „Łodzianinie”, by 
wybielić tow, Nocznickiego, chwyta się 
metody rzezimieszka, który na pytanie 
sędziego, dlaczego kradł, odpowiada, bo 
taki już zwyczaj, i inni kradną. I wska- 
zuje cały szereg jakoby NPł=owców, 
którzy okazali sią nieuczciwymi ludźmi. 
Ażeby zebrać kilka nazwisk, ucieka się 
przytem do zwyczajnych Igarstw. 

Twierdzi o jakimś Darmachu i Fe- 
liksie Kubiaku, którzy jak się okazało 
po sprawdzeniu ksiąg nigdy w NPR-e 
nie byli; bezczelnie łże, jakoby p. Kró- 
likowski, który swego czasu miał spra- 
wę w Chlebówce i natychmiast został z 
Organizacji usuniąty, był zaungażowany 
do roboty: wyborczej w NPł-e. 

Wreszcie kłamie o ob. Fokczyń- 
skim i Surmańskim. Ob, Fokczyńskiemu 


śliński ma peron i stawał profilem naa 
wprost jej okna. Lecz dama nie zwracał- 
na to majmniejszej uwagi. Tylko tłusty 
sztubak przyglądał się Guślińskiemu i po- 
żerał jabłka. Rozmarzone spojrzenia don- 
żuana gasły ma pucołowatych policzkach 
Ucznia. 

Pan Guślinski zamyślił się. 

— Trzeba tu będzie zastosować sub- 
telną psychologję. Inaczej nic nie zrobię, 
Co do mnie, to nie lubię w kobiecie ma- 
cierzyństwa. Jest to cecha zwierzęca, J:e- 
żeli jednak ta kobieta kocha swie dziecko 
aż do tego stopnia, Że przez cały czas 
karmi je jabłkami (bodajby pękł ten 
smykł), to fakt ten daje mi klncz do jej 
serca. Trzeba zyskać sobie sympatję 
dziecka—i matka będzie schwytana, 

Pan Gauśliński zaczął działać, 

Kupił w bufzcie kilka jabłek i podał 
przez okno uczniowi. 

— Kawaler lubi owoce, prawda? 
Zauważyłem to he he-he! Proszę, niech 
kawaler jel Burdzo mi przyjemnie, źe mo- 
ge się przysiużyć młodemu podróżnikowi,,. 

— Dziękuję, bąknął malec ponuro, 
wytarł jabłko o ubranie i odgryzł połowę. 

Pociąg ruszył Guśliński ledwo zdą- 
żył wskoczyć do wagonu, 

— Dzisiam, jak osiołl Co z tego, źe 
dałem chłopcu jabłko? Ja sam powinie- 
nem tam być, nie zaś jablko, Najspokoj - 
niej usiądę w ich przedziale. 

Zabrał rzeczy i na pierwszej stacji 
przeniósł się. 

— Pardonkł rzekł, klaniając się da- 
mie. — Strasznie było ciasno w moim 
przedziale. Niech sobie pani wyobrazi: 
poszedłem do bufetu przekąsić coś, wra- 
cam — a miejsce moje jest najspokojaiej 
zajęty. Czy paui pozwoli? Usiądę tu.. 
przy tym miłym miodzieńcu, he—li;— 

Daina wzruszyła ramionami, 


tów i waszych systemów!—zazadnął o- 
becnego na wiecu narodowego domo: 
kratę, prof. Stasia Zayrabskiogo jedoe 
ze znajomych obywałeli. 

Prof. Zagrabski oblał się rumioń: 
cem.. Spuścił oczy i nieśmiało rzekł 

— A na kimżebyśmy się oparit.. 
Pyty 1 Gulony to nasza potęga, któraj 
bronimy, ktorej się wys ugujemy... 

Jakawo. 


er Ganna 


e R O a 


oczy kole. 


zarzucano służbowe nadużycia w Migi- 
stracie, ale mu ch nie udowodniono, te 
sumo da się powiedzieć i o ob. Suraniń- 
skim. Gdybyśmy chclali przytaczać na- 
awiska PPS-owców, posydzonych o ita- 
dużycia w Magistracie, tobyśmy mu- 
sieli zmienić format pisma. 

Ale najciekawszem jest, powołania 
się na funkc jonarjusza „Jednośći* z przed 
16-tu laty, który juź dawno nic ażyje, 
oraz na porządki w Muyistracie Zeier- 
skim, gdzie towarzysze mają Znacznie 
więcej do prania, aniżeli ten nieszcaę- 
sny łuwnik NPR- Zresztą epilog tej 
sprawy niezadługo sią rozegra i wykaże 
istotnie winnych. Tak wiąc, ażeby znn- 
leżć ludzi nieuczciwych w purtji, liczą- 
cej w okręgu łódzkim dziesiątki tysięcy 
członków, „Lodzinnia* musiał się nciec: 

1) Do wymyślania fikcyjnych na- 
uWisk, 

2) Do fałszowania faktów, 

8) Do poruszania nicboszczyków % 
przed 16 luty, 

My nie będziemy  przytaczali róż- 
nych b, radnych  UPs-owskich, «tórym 
węgiel wagonami wysychał, nio będzie- 
my przytuczali Lowarzyszy, którzy pui- 
wie że m Magistratu dostawali sie w 
Warszawie do kryminału za [ałszowania 
paszportów, nie będziemy  przytaczali 
różnych towarzyszy „urzędników”, którzy 
się pos pisac nie umieli, awansowali da 
bardzo wysokiej klasy, by później być 
wyrzuconymi za pospolite złodziejstwo, 
ale zapytamy sią, co robi korzystając z 
wysokiej protekcji w PPS-ie znany pro- 
wokator rosyjski, którego „tezymał” do 
chrztu w cerkwi osławiony polomnjster 
Chrzanowski, MichałeBlenfauk, spokojnia 
pełniący obowiązki partyjna w m. Kole? 
Jo to jest? Hnać w VPS-te przyjaciel- 
skie stosunki ze szpicluni nio tylko 
niemieckicnu z czasów okupacji, ale 


— Proszę. 

Wyjęła książką i zaczęła czytać. 

— No, kawalerza, będziemy na pt- 
wao przyjaciółmi, co? Dalekę kawaler je- 
dzie? 

— Do Piolrkowa, mruknął sztubak. 

— Boże! Co za niezwykły zbieg o- 
kolicznościł Ja także najspokojniej jade 
do Piotrkowa, spędzimy więc calą NOC ra- 
zem i cały dzień! Coś podobnego! 

Ten niezwykły zbieg „okoliczności* 
przyjął uczeń dosyć obojętnie i zachował 
posępne milczenie. 

— Cisy kawaler lubi przygody? Ja— 
ubóstwiamnl Zawsze miewam jakieś nie- 
zwykła awantury. Czy mogą opowiedzieć? 

Uczeń milczał. Dama czytała, Gu- 
śliński zaidyślił się. 

— | poco go ona na świat wydała? 
Przeszkadza tylko. Widzę, że ją najspo- 
kojniej krępuje obecność chłojca, Ale 
róbmy swoje. Serce piatki zdobywa Się za 
pośredniciwem serca dziecneł 

— Miałem wiec taki wypadek, W Ło- 
dzi zakochała się we mnie pewna niowica 
sta i najspokojniej zwacjowata z miigści, 
Mąż wpada z rewolwerem i najszokcjni 
Krzyczy, że mtie z zazdrości zabije, Jak 
się kawelerowi podoba taka sytuacj. ? Go? 
Zaznaczam, że bylam tak dobrze zaręcy - 
ny z pewdą panną z wyższej; arysto«ra- 
cji. Miła uawet wlasny magazyn, Lecz 
ja, jako rycerz, mie imogfem stę konpro- 
mitować, podbiegłem do okna i w prze- 
rażeniu rzucam się najspokojniej z plorwe 
szego piętra na bruk. A lan morderca pae 
trzy na muie z góry. Sytuacjał Co? Leżę 
na trotuarze — a w oknie najsfokojniej 
stoi zabójca, Jestem bəz wyjścia. Uciekain 
więc i wołam policjanta. 

Dama spojrzeła na Guślińskiego. 

— Poco pan chłopcu takie bzdnte 
stwa opowiada, 


n 
> 
] 
i 
| 


ul. Zawiszy 2 
na Bałutach. 


moskiewskiemi należą do dobrego tonu? 
to jes. zgnilizna w  partji, to są 
rzeczy dotychczas dla ogółu społeczeń- 
siwa ciemne i zawikłane, które być mo- 
że w niedalekicj przyszłości uda nam 
su, rozwikłać. A więc nie szukajcie, to- 
Warzysze z PPS., różnych ludzi niencz- 


TZ” 


Król! boksu 


1. Kredzioż perel. 2}. Dziwno ślady. 3, W ssynkowni Johna, 4. Cyrk © imoBea. 5 Na tropie opryssków. 6. Schwytanie bandy opryszków. 
Wkrótce ukaże sie na ekranie naszego Kinematografu „SWIETY TYGRYS‘, 
<zBiE "ft EAWE TWORZE KAKCNA T N —_— ÓOE || | 7 ANEKS R .- UO. UG 0 . 


ANOHE: 


ciwych pomiędzy nieboszczykami z przed 
16 laty, ale wytłomaczcie, co u was 
robi p. Michał Bieniak i komu zależy na 
tem z wysokich dostojników PPS-u, by 
Michał Bieniax był w dalszym olągu 
członkiem PPS-uł 
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Moenie iktjonafjnszów podstwowych w istapadzie 


Min. skarbu rozeslało do urzędów 
następujący .okólnik: „Rada ministrów 
nchwaliła w dniu t6 października r. b. 
podwyższyć cywilnym funkcjonarjuszom 
puństwowym, począwszy od i listopada 
r. b., uposażenia przyznane uchwałą rady 
ministrów z dnia 29 września r.-b., 
tymże funkcjonarjuszom na. miesiąc paź- 
dziernik r. b. o 15 pr. uposażenia przy- 
«nanego "na miesiąc październik r. b., a 
obliczonego według zasad rozp. D. VII. 
z dnia" października r. b. £."83537W 
Up. 22. 

W tym samym stopniu ruch walita 
rada ministrów podwyższyć począwszy 
od i listopada r. b. uposażenie oficerów 
(równorzędnych), chorążych i szerej;0= 
wych zawodowych, 4 tem, że wymienio- 
ne osoby wojskowe, posiadające rodzi- 


ny, otrzymują od 1 listopada r. b. upo- | 


Sażenie, przyznane im w październiku r. 
b., podwyższone 0-16 proc uposażenia 
paźdaiernikowego dla NOCH 

Przy ustalaniu wymiaru powyższej 
Pa pp roteńtówe) podwyżki, należy 

wzglądnić: 

a) u oficerów (równorzędnych), cho- 
rążych (równorzędnych) i szeregowych 
zawodowych następujące części składo- 
we uposażenia samotnych: płacę podsta- 
wową, „dodatek drożyźniany do płacy 
PZ COW, dodatek za wysługę lat, 

odatek wyrównawoży, przyznany peł- 


Riącym stale obowiązki służbowe w 


I snów wróciła do swej lektury, 


| — Ahal Zaczyna sięl Już przemó- 
Wila 

— Jeśći Zawołał uczeń. Czy prędko 
stacja? 


— Jeść? Cudownie, kochany kawa- 
lerze! Zaraz będzie mała stacyjka, przy- 
Riose kawalerowi kanapki. Świetniel Ka- 
Waler kocha mamusie, prawda? Mamusie 
trzeba kochać! 

Sztubak zjadł osiem kanapek, ponu- 
s3 miłcząc. Na następnej stacji Guśliński 
latał po lemonjadę, a podczas dłuższego 
postoju zaprowadził malca na kolację i 
przez cały czas perswądował mu, że ma- 
musię trzeba kochać, 

— Mamusia kawalera — to coś nie- 
zwykłego! Gdyby tylko chciała: to mogła: 
by każdego skokiętować| 

Zdumiony chłopiec wybałuszał bara- 
nie OCzy i iadł za czterech. 

: — Trzeba się śpieszyć, kawalerze, 
Do mamusia będzie niespokojna. 

Po powrocie do wagonu okazało się, 
łe mamusia już śpi. 

— Eb:! Ale mniejsza z tem. Jutro 
Mam cały dzień przed sobą. Oddata syna 
w dobre ręce (a żeby ten smarkacz pękł!), 
Sima zaś najspokojniej spi. Jatro za to 
odwdzięczy mi się. Ten tłuścioch zeżarł 
luż za trzy i pół rubla. Kawalerze, pro- 
326, niech się kawaler położy. Proszę, nogi 
można na mnie! Nie szkodzi! Wyczyszczę 
potem spodnie benzyną. O— tak! Brawol 

Chłopiec spał, jak zabily, lecz od 
tzasu dO Czasy kopał pana Guślińskiego 
w żebra. Ten jednak znosił wszystko i 
tsnął dopiero nad: ranem. 

A kiedy, się obudził, zauważył, że 
oig AR mann zaś zniknęła. Paa 

uśliński zariepoxoił się i myjezal przez 
Okno, A to cc? Mamusi IORA AD 
oto niej waliza... Co7dl Trzeci dzwonek?1I 
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Warszawie, w Wilnie, bodzi i Lwowie, 
dodatek na umundurowanie, kwaterowe, 
dodatek za kierownictwo, względnie re- 
prezentacyjny, ekwiwalent żywnościowy, 
dodatek wyrównawczy dla generałów, 
oraz procentówe dodatki miesięczne, a 
mianowicie: = dlas- szeregowych zawodo- 
wych i ofioerów ' młodszych 160 + proc,, 
dla oficerów sztabowych i generałów 17 
proc.  Piątnustoprocentowa podwyżka 
nie przysługuje do należności rodzin- 
nych, t j.” do dodatku mn żonę I dzfect, 
ekwiwalentu żywnościowego dla żony i 
dzieci oraz do tej części kwaterowego, 
które pobicra wojskowy z tytułu posia- 
dania rodziny; 

b)*u funkcjonarjuszów państwowych 
instytucyj wojskowych: płacą zasadni- 
czą, dodatek drożyźniany do płacy zd- 
sadniczej wraz z dodatkiem wyrównów- 
czym, przyznanym w Warszawie, w Ło- 
dzi, w Wilmie t Lwowie, oraz / dodatek 
miesięczny, wynoszący 160 proc, usta- 
wowego uposażenia miesięcznego 1 do- 
datek wyrównawczy w wymiarze 90 
proc. ustawowego  nposażenia miesięcz- 
nego. 

Frzyznaną wyżej piętnastoprocento= 
wą podwyżkę należy wypłacać osobom 
wojskowym i funkcjonarjuszom /cywil- 
nym, począwszy od 1 listopada, równo- 
cześnie z wypłatą uposażenia za odnoś- 
ny miesiąc, przyczem odnośne Żądania 
kredytu na wypłatę tego dodatku i spo- 


— Proszę panil 
ciąg insza przecież! Trzeci dswoneki Pani 
się najspokojniej spóźni! t 


Co pani robi? Po- 


Konduktor dał sygnał, bufory atuk- 
nęły. 


— Przecież już jedziemy|-—wył Qu- 


śliński, nie pamiętając tym razem o stro- 


jeniu czarujących rain. ł 

A pociąg zwiększył szybkość, Pan 
Guśliński przypomniał sobie o malcu. 

— Zapomniała pani o synku!” Syni 
Synl — krzyczał Guśliński przez okno. 

Dama machnęła jeno ręką i odwró-, 
ciła się. 

Guśliński chwycił chłopca za 1ękę. 

— Mamusia wysiadła! Mamusia po- 
szła sobie! Co to ma znaczyć? — Krzy= 
czał, 

— Chłopiec w bek. 

— Czego mnie pan trzęsie? Jaka 
BE Moja mamusia jest w Piotrko- 
wie 

Pan Guśiiński siadł z przerażenia. 

— Jakto... a ta pani’... Przecież mó- 
wiliśmy na nią mamusia... albo ja najspo- 
kojniej zwarjowałew. Co? i 

— Hy-hy-hy-by—beczał malec.. Ja 
nie mówiłem, że to mamusia. To pam 
mówił! Myślałem, że to pańska məmasial 
Ja nie jestem winien! Może pan sobie za-, 
brać swoje jabłka... Me-e-e... | 

Pan Guśliński wstał, wytarł czoło i; 
złapał swą walizę. t 

— Ohydny żarłoku! Będzie z ciebie! 


oszust i kanalja, kiedy podrośnieszi Naje“ 


spokojniej. Swi.. 
Trzasnął drzwiami i wyszedł. 
(Koniec). 


k tor epa 


_„PRACA”—*7 pażdziernika 1929 
W piątek, 27 sobotę 28 i niedzielę 29 października 1922 roku 
Wielkie arcydzieło kinematogr, w 7-miu dużych aktach. 


Sensacyjno-awanturniczy dramat w 7 akt. 
z udziałem słyn- 
nego. „detektywa 
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sobu wypłaty, należy stosować się ściśle 
do zasad unormowanych rozp. L 83537 
W. Up. 22, regulującem uposażenie na 
miesiąc październik 1922 r.“ 
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Sprawy robotnicze. 


Zebranie pracowników biu» 
rowych — ta: zwanych 
ekspedfentów. 


W sobotę, dn. 28 bm., of godz. 
6 wiecz., odbędzie się zebranie przy 
ul. Głównej 31, pracowników biuro- 
wych, pracujących w przemyśle 
włókienniczym. 

Na porządku obrad jest sprawa 
urlopów. Pożądane jest liczne przy- 
bycie. 


Żądania pracowników micj= 
sxich w Warszawie. 


Wczoraj Zarząd Związku Zauwodo- 
wego>pracowaikówemiejskich="furzędni- 
ków) in corpore udał się do Magistratu 
w sprawię,zgłoszonych przez Awiązck 
postutłatów * upostżeńiowych. Dałegację 
przyjął p. prezydent Nowodworsk 

Wsimicniuwświązku zabrał głos 
prezcś i przedłożył żądania, już kilka- 
krotnie skindane w ostatnim czasie Ma- 


gistratowi, obecnie w dniu 21 bm. üchwa- 
lone przez Walne Zgromadzenie, miano- * 


wicie: z 4 
1) podniesiónia na MFstopad mno- 
znika do 7,000 punktów; 

2) wypłacenia w październiku wszy- 


stkim pracownikom miejskim, nie! wyłą-* 


ozając instytucyj” autonomicznych, *po= 
życzki zwrotnej w wysokości pensji pa- 
zdziernikowej, jako zasiłku na <akupy 
zimowe, potrącanej z pensyj "mieBięcz= 
nych,”poczynając od 1 kwietnia 1923 r., 

8) 6-rezszerzenie uobwały R. M. 
dnia 19 bm. nu wszystkich pracowników 
instytucyj miejskich, stałych i autono- 
micznych. 

Zarząd Związku będzie oczekiwał 
odpowiedzi Magistratu do dnia 27 bm, 


włącznie. 
Sirajis. 


W fabryce „łuólzkiej Przędzalni 
Wigoni* przy ml. Sienkiewicza 73, ro- 
botnicy rozpoczęli sbrzjk z powodu nie- 
zastosowania m bsiągniętej podwyżki 
25. proc. 

Wobec tego wzywa się ogół robot- 
ników do niewstępowania do pracy w 
fabryce powyżBzej. 


Wiadomośti biega, 


Kalendarzyk. 


Dziś Sabiny 
Jairo Szymona 
2 Wschód słońca 7 m. 08 
Zachód a 5 m. 386 
Wschód księżyca 6 m. 19 
P iątek Zachód + 3 m. 17 
— Bez wódki!  Rozporządze- 


niem p. Wojewody od dnia 31 pa- 
ździernika r. b. od godz. 15 do dnia 
6 listopada r. b, godz, 10 włącznie 
i od dnia 10 listopada r. b. godz. 
15 do dnia 13 listopada r. b. godz, 
10 włącznie, surowo zakazuje się: 
podaż, sprzedaż i spożywanie napo- 
jów alkoholowych. Winni przekro- 
czenia niniejszego“ rozporządzenia 
ulegną surowej karze grzywny do 


stu tysięcy"marekslub karze aresztu. 


do 3 miesięcy, oraz odebr niu ikon- 
cesji* na sprzedaż lub wyszynk ma- 
pojów alkoholowych. łot 


aj 
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BRETTA. 


— Stała komisja sanitarna. 7 dniein 
1 listopada przy Wydziale Zdrowotnos 'i 
Publicznej w Łodzi będzie uruchomiona 
stała komisja sanitarna w skład której 
wejdą: lekarz miejski, urzędnik działu 
sanitarnego oraz przedstawiciel Komi- 
sarjatu Rządu, względnie Policji Pań- 
stwowej. lot. 

— O Oddział P. K. 0. w Łodzi. Ponie- 
waż dotychczas w Łodzi oddziału P. K. 
0. niema, pizemysłowey tutejsi zamie- 
rzają interwerjować w tej Sprawie, giyż 
bez miejscowego” wydziału P. K. O. tu- 
tejsze instytucje handlowe i przemysło- 
we nie niogą korzystać z usług tej ka- 
sy, gdyż przelewy funduszów pizy po- 
mocy Warszawy pochłaniają kilka «ni 
CZASU. (bip 

— Ze Związku  Młodzisży  Palskioj 
„Orię” Zarząd Główny Zw.” MŁ „Gr:;*, 
zwołuje 39 b. m.,_ t. j, w niedzielę ua 
godz. 10 rano. Zcbrapie Delegatów mila- 
jących sięsna dtóngres Go AVarszawy w 
dn. 19, 20 i*21 listopada r. b. 

Jednocześnie tenże Zarząd” polecił 
Walnę Zebranie zwołać Kolu yw Toma- 
szowie na dzień 29 b. m., na g. 10 Beno, 
na które udaje się z Łodzi wizyłator 
ZarząduśGłówne go. $ 

— Świadzc'wa pochodzenia matorjitów: 
Krajowy, Źw.ążcz Przemysłu, „Wiókien- 
niczegą został ugoważniany.prasz in Gl- 
sterstwo przemysłu i handlu do wyda- 
wania świadgotw pochodzenia matgria- 
łów,  Mimistetśtwo ; zawladomiłóo o tem 
również i rząd frarcuski, bip. 

- Ładny dozorca. Zatrzymano ra 
gorącym uczynku kradzieży Józefasi,o- 
wandowskiego, dozorcę domu przy ulicy 
Brzealńskiej 20, który za pomocą kręce- 
nia.Kłódku dostał się do —piwnicy -vegoż 
domu, gdzie usiłował skraść dwie balje. 

- Przejechanie. Przechodzyca ulic 
Wólczabską Józefa Kuchnik, zam, przy 
ul. Karola 14 została przejechana wolan- 
tem. powożonym, przez .Wąwmzyńca „Zwo- 
lińskiego. Na furmana spisano protokuł 
a Kuchnik pierwszej pomocy udzieliło 
pogotowie. bip 

— Fatalny upacek od?*rzy ul. Drew- 
nowskiej 43 przechodzący z "chodnika 
na jezdnię Robert "hielm, mieszkaniec 
Zgierza, upadł na bruk, skutkiem czego 
uległ złamaniu” nogi. Wezwsne pogo- 
towie ratunkowe po udzieleniu mu po- 
mocy lekarskiej przewio.ło go do szpi- 
tala przy ul. Drewnowskiej. lot. 

— Awanturniczy sjzek. Za „pobicie 
swych rodziców » braru oraz za wybi 
cie.szyb w oknach i potłuczenie mebli 
został zaaresztowany i gprze:łany do 
dyspozycji sędziego śledczego IV rewi- 
ru Brunste n Michał, zam. przy ulicy 
Cegielnianej 19. lot. 


Tenit, muzpka | szik. 


Teatr Miejski, Cegielniana 6:, 


Dziś t. j. w piątek Teatr Miejski 
daje dla Zrzeszen rob. i inteligencji 
(po raz estatni) arcywesołą komeuję J. 
Bonawente p t. „Krąg iuterosów* 
Premjerowa. obsada. 

W sobotę o godz. 3 i 
dla młodzieży szkolnej dana 
kom. J. Korzeniowskiego — „Wąsy 1 
Peruka*, wiecz. o godz. 8.15 (puskt.) 
„Peer Gynt“ — H. łbsena z p. Karolem 
Adwepntowiczem w roli tytułowej. — 
Orkiestra Symfoniozna. 

Dymisja dyr. Solskiego. 

Dyrektor. teatru Rozmajtości w 
Warszawie p. Ludwik Solski, z powodu 
nieporozumienia z magistratem „podał 
się z dniem wczorajszym do dymisji ze 
stanowiska dyrektora. Jak się dowia 
dujemy, p. Solski, ma zamiar pozostać 


pół po poł. 
Lądzie 


nadał w Rozmaitościach, jednak wy- 

łącznie w charakterze artysty. 

—— RZEZ PE "| me e 
Wezwanieł ' 


Hojnie dopomóżmy” wszyscy inwa- 


. 
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Kino Spółdzielni 
prawników swe | ; 


ul. Sienkiewicza Ne 40. 


Dzić i dni następnych. 


Największe w Łodzi 


Kino „POPULARNE 


Konstantynowska 16. 
C©OGOGSDSEOBOSDD 


Daję na raty!! 


wszelką garderobę damską i męską. 
gotowe i na obstalunek:: 


PRACOWNIA 
A. BERGER, ul. Południowa JÈ 6, Tee 

ma) 
Baczność! ,,CREDIT**  Baczność! 


Cegielniana R 9. 


DAJE na RATY: wszelkie ubiory 


damskie | męskie oraz przyjntuje różce obetalnnki wohedaące 
w sakroa krawiectwa po ocenach przystąpnychi ll 


M. A. IGIELNIK, Łódź, 


Cegielniana Nr. 9, m. 7. Front II piętro. 


IOjWiĘKSZY I m W mi 
tyje Jarmark Łódzki 


44, Piotrkowska 44, 
U nas najtaniej, ko na I piętrze, 


Polecamy obficie zaopatrzone w modne i sezo- 
nowe towary wszystkie nasze działy. 
Wełny, Kamgarny na garnitury, palta i suknie, 
Podszewki, Białe towary bieliźojane. 
Ręczniki, Burchany, Flanele, Chustki, Kapy, 
Kołdry, Trykotaże, Galanterję, Obawie. 
Gotowe ubrania, Palta damskie, męskie i dziecinne 
Własna pracownia krawiecka wykonywa zamówienia. 
Uwaga: PP. U:xądnikom i Urzędniczkom, jak rów- 
a nież 8BOrSAYU aferom DABEGZO epołecaeń- 


stwa nprze- na naty, 


dajcmy 


aan Me REG SW 
Wodna 33, 


przyjmuje wsuelkia vamówienia wchodzące w £a- 
kros Ślusaratwa i mechaniki. 


Najpotęźniejszy artystę 
filmowy władca ekranu 


Józef Sanden. Jego matka. 
Ołat Thornsen, młody małarz. 


Pierwszy raz w Łodzi, 


Dramat w 6 ak- 
tach z adsiałom 


- DRUKABNIA AKCYDENSOWA - 


„PRACA“ 


obstalenki na 
roboty karskie np: 


Bachaski, Blaaktety, — 
Cyrkalsrze, Kwitarjusge 
ANsta, Programy i kp. 


Dia Steowarzyczań | or- 
gezizagji robotaieaych 


Enacans usltąpatwa 232 


ŁÓDŹ, UL. PRZEJAZD Nr. 8. 


Nie zwlekać z zakupnem na zimę! 


Nadeczły już najnowaze modele okryć 
damskiçh oraz dziecinnych. 
W wielkim orze: palta z płuszu jedwabnego i wet- 


nianego; na dzie palta z offenhautów, welurów, co- 
werkotów i angielskich materjałów. 


Przyjmuje się zamówienia, — — 


Połeca się wytworną bieliznę damską i zagraniczne suknie, 
jśkotoż jnmpery najnowszych fasonów 


S. ALTER, Łódź, Piotrkowska Ne 68. 
PEJA TOWARU Panu Mecenasowi 


Janowi Stypułkowskiemu 
skladam gorące podziękowanie za piękną obronę 
wygłoszoną w sprawie mojej o eksmisję dn. 19. X. 
1022 roku, 


ANNA OLEXIŃSKA 
aąactyciclka sz Powezoshnej X TY w Lodsi. 


Wydawoa Zarząd Wojewódzki N. FPE Tłoczouo w dzukarał mi tPreejazd 8, 


Dyrektor banka, Marba. 
Alfred Ander, przemysłowiec. 


Paomia: tilm r 


Tarden ikar 


Monumentalny dramat w 7 akt. ilustrujący martyrologję inteligencji rosyjskiej pod rządami bolszewików, 
Najpoważniejsza prasa całego Świata poświęciła obrazowi temu cały szereg artykułów i feljetonów. 
Orkiestra symłoniczna z p. M. LEWAKTEM na ozele. 


NEN wow w wwnwd 


GUNNAR TOLNAES 


OTCHŁAŃ ŻYCIA 


OSOBY: Profesor, Dr. 


w swej najnow- 
szej kreacji 


Jego żona. 
Elna, jego córka. 
Muzyka poń kier. £ BANDOMIEBSKI8G©. 
Początek przedstawień w soboty, niedziele i święta o godz. 8, w dni powszednie o 5 p.p., ostatni soans o 9.16 w. 


UWAGA: Dla Csłonków Bpółds. Pracowników Państwowych sniżka 50 proe. 
Dla urzędników Państwowych 25 proc. za wyjątkiem sobót, niedziel i świąt 


ED AEAB AWA Tm DAE DE MOD 2 r 


Wstrząsający 
dramat życio- 


wy w 6 akt. 


Jutta ich córka. 


Największa sensacja sezenu. 


„ZDEMASKOWANY” 


Hit serja 18 złolego cykta, amerykańskiego filma p, t „Breken Coin“ czyli Tajemnica miljardawych skarbów“, 
Eddie Poło, Hugo Lubek i 


Dr. med. BRAUN 


Chorób wenerycznych, skór- 
agch, moczopłoiowych. 
Przyjm. 10—1, 5—8, paala 4—3 


Południowa 23. 


(r. W. Łagunowski 


Choroby skórne I weneryczne. 
Przyjmuje od 12 do 2 po pot 
i od 5 do 8 wieca 


Gdańska (Długa) 42. 


Dr. J}. SZREIBER 


fx Choroby chirurgiczne. 
e SIENKIEWICZA 9. 
Przyjmuje od 5—7 pp. 


Meble sprzedaję: 


sypialnie, stołowe, urządzenia 

kuchenne, szafy, łóska, krsowła 

wiedeńskie Oraz wszystko oo 

wchodzi w zakres moblarsko- 
stolarski. 


Ceny konkurencyjnet 
WW. PRZEZDZIECKI 
Piotrkowska Ne 108. 


ARE ORC Antoni ragublł 
dowód oso>lsty, wydany w 
Łodzl. 2190 —3 


(goździk Aolela zagubia kartę 
`A od paszp-itu, wydaną s fa” 
pryki Widzewskiej Msnutaktary, 


(pea Bronistaw zagubił kar- 
tę zdamobilizowamia, wydaug 


w Kallazu, 2791—3 
I "ewy Bronisiaw zspubit pisze 
d port mlemtecki, wrgany, w 
Chojnuach. —3 


f rodz. 
Mieszkania Fię got 
kaje krawcowa, szyjąca w do- 
macb prywatnych jako wdzięcze 
ność ofiaruią pomoc w czycia, 
Oferty do Pracy" pod_W. 2. 
fyajochiiold  Banchord zagubił 

kartę powołania, wydaną w 
Łodzi, otaz pozwolęnie aa broń 
% 633. 


Grace Cunard. 


Zdolni 


kokarzeżelaza 


mogą się zgłosić 
Wodna 22, 


Rupuję 
3 płacą najlepiaj s3 brylaaty 
siota perly, sęby sstuosa»s 


dywsay i fatra 
H. WARSZAWSKI 


Piotrkowska 9. 


ima damakio, mes- 
Obuwie kie I dsiaciane 
Bnelki domowo so skóry i 
fiica poleca 


Magazyn Francuski 
K. Petorsilge, Piotrx. 01.| 
ITF ne aan] 


Buciki damskie 


okasyjnie tanio 12 tystęcy ra- 
ra, BA do aprzadanis Nawroż 
3 38a, m. 6, od 6 do A po pot. 


Potrzebna ; ZA zc w a 


Targowa 16, m. 2 37—8 


mm A. -- = 


Potrzebny chlopiec 


lat 18—15 chrześcijanin z utrzy= 
maniem | łóżkiem, zpłxazać zięt 
Kalazlewic:a 20 (Łódź park Ju- 
Lanów) od 4 de 5 po pot. Sobota 

tarnowska “Marja zapubiła kar: 

tę od parzyorła, wydaną = 
Wilzewaziej Manufaktury Bawct- 
niansi 2791—1 
dzmidł Marja zagubiła PA 
©) niemiecki, wydany w Choj- 
nsch. 2783—8 

mieiaves Antoninie skradziono 

dowód osobisty, wydany w 
Łodzi. 2765—8 
lJ\zaca Prancisske z zuim kar- 

tę od paszportu, wydaną przeź 
Widseweką Manufakturę Bawet 
nianą. 2763-85 
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iteitaktor odpowiedziałny PAWEŁ URBANIAK 
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